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CENA OGŁOSZEŃ:
Pried tifejlem rak. 1Ó0 — 
w tekście isk. 200.—rtitU-
m jmk. 100.—, nektologt 
mk. 80—, komunikaty 
mk. 90, zTycisjn« mk. 50 
na wiersz oomparclswy 

Je dn lamowy. 
Ogłoszeni*. drobne 15 mk. 
sa wyrar., dla poszukuj-i- 
cych pncy oraz zagubio- 

ne doV.uir.fniy mk. 10. 
Ogłoszenia zarolcjwowe 0 
50 proc. droi«}. — Zvrra- 
ciczns .100 proŁ droz_-j. 
Ogłosseniii aadsylane {>-> 
g. 6 wiesz. 60 proc. dro*4).
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P rz e d  w yboram i.
fóowy firmant.

WARSZAWA, fl. (wł.)—Dowiadujemy 
■‘Si 4'i sto]ą:.y na ciele liaty prawicowej 
PA-y poprzednich wyborach sejmowych w 
warszawie pp. Dmowski i Paderewski 

t>ie b :dą  kamlydowni. Na czele*, - *’1'' w *w«| ttauujfuu
1,3 >’ Cb. J, N. znajdą uię nazwiska geue- 
‘ ..Jóifefai hHl<sn, redaktora „Rzv"zypo- 
pr-.it«*}« -SŁ-jŁi^usjji^go i posła Gjyita.

iiisal
KRAKÓW, f, (wł.) Podobno stron- 

i-lvvo mieszczańskie w Małopolsce Za- 
CMOauiej po nieudałej próbie wejścia 
w porozumienie ze t tronnictw em  Skul
skiego, połączyło eię z Piaetowcami# 
cciera w y s t ą p i o n i a  ze wspólną 
łstą państwową. Z listy tej m ają  kan* 
yuowaó do Sejmu na pierwszych rnioj- 

ecrich kierownik m inisterjum przomysiu 
handlu p. S tr  isburger i m inister sicar- 
u Jastrzębski. Skoalizowane stron- 

J ' ,va dnJy sobie gwarancjo przepro
s z e n i a  tych dwóch kandydatów, liulo 

® !tiUi'.y siebio podzieliły sironnictwa to  
’’ tsn sposób, że ^mieszczanie finanse- 

_ ać “ 'idą w ybory a piastowcy dadzą 
8We głosy,

G s y i h y ?
1 Krakowski „Glos Narodu“ (Ai 202) 

r g|,(l,a-,e» 'i(t t* zw- Uuja Narodowo Pań- 
Woyra odkupiła na czas wyborów łódzki 

» <ios Polski“ za oo miljonów marok. 
Czyżby?

^  VJ f e a S c d a r a a  o y b e r -
©.Eyfira.

^  , ^fzypom inaińy , że w  k a len d a rzu
j w r c z j j u ,  ogłoszonyoi w  MCG „Dziou-

* u s ta w “ z du. i s  sierpnia r. b. za-
ly  ‘s i'} następujące:

;dn< Skoszenie państwowych list kandy-
■ .,°,y u ie na 2jj w rześn ia  a na  26 w rze

śnia.
Ostateczny termin wnoszenia rekla- 

ni. C • i °kwod°wej komisji wyborczej 
^ •■ ' iwko pominięciu w spisie lub wpi- 
.. A°gokolv. iek nieuprawnionego prze- 

‘iiitito również o jeden  dzień wcześniej, 
J- na 29 września.

Kandydaci z list państwowych skła- 
-o mają na rące przewodniczącego ko- 

B«t i1V-vrjrbo.rozej oświadczenie o zgodzie 
> pieganic się o mandat poselski nie

Hiku* ^ a/ 0rui*ia* êcz dnia 4 paździer-

da iów S,laszn^ ie 0.kr(<Sw y ch list kandy- 
¿niri „ . I f l 8 również o dwa dni wczc-

m i e s 4 S / aSŁ 8 paidzieruika* G'S °
Hslj -SAH-

dydatów składać mają w  okręgowej ko
misji wyborczej oświadczenia o przyłą
czeniu listy okręgowej do listy pań
stwowej nio 10 października, lecz 14 pa
ździernika.

Wreszcie ostatnia zmiany daty czy 
, terminn powtórnego wyłożenia spisu wy

borców. Termin ten wypadł skrócon.y*o 
joden dzień czyli na dzień 27 paźdzlornika.

P r z y g e t c ^ a n l a  w y b o r c z e
«  •L.r; d a s

W'ydział oświaty i kultury  wezwał 
kierowników miejskich szkół .powszech
nych, których lokale zajęto na siedziby 
obwodowych komisji wyborczych, aby 
niezwłocznie oddali wspomniano ubikacje 
do dyspozyoji komisji obwodowych. W 
zajętych ubikacjach szkoły winny pozo
stawić co na jm n ie j .2 stoły 12 krzeseł 
względnie kilka ławek, możliwie i szafy.

Ju tro  dnia 8 rozpocznie się urzędo
wanie sekretarja tów  komisji obwodowych 
i tegoż dnia do siedzib tych komisji do
starczone zostaną ak ta  wyborcze oraz 
materjały piśmienne. W dniu 9 września 
rozpoczną urzędowanie obwodowe komi
sje w pełnym składzie. .

* *
•

Przy starostw ie łódzkim został 
utworzony referat wyborczy, na  cżele 
którego stanął zastępca starosty p. Sta
nisław Dukwicz. Celem poinformowania 
gmin o taktyce przeprowadzenia wybo
rów, zorganizowano dwa zjazdy pisarzy 
i wójtów gminy, na których wygłoszone 
zostały referaty o ordynacji wyborczej 
do Sejttm i Senatu.

✓ * *
Ił

Komisja obwodowa XIV Łódź-po- 
wiat, Sieradz, Łask rozplakatowała skład 
komisji okręgowej, oraz główne przepisy 
z ordynacji wyborczej. Obecnie ustalone 
zostały już składy kom :sji obwodowych.

Walka o byt pracowników 
pocztowych.

'Od własnego fcoreżp.),
WARSZAWA 6. Wczoraj w W ar

szawie odbyła się u inspektora  pracy 
p. Klotta konferencja z przedstawiciela- 
mi zw. zaw. prac. pocit , telegrafów i 
telefonów, a dalej także z przedstaw i
cielami zw. maszynistów kolejowych i 
Zjada. zaw. kolejarzy. Konferencja 
miała ua celu omówienie szeregu żądań 
wspomnianych pracowników, które wy
suwają  u ity s z ty w n i  e.

Zadania obejm ują w ypłaty  jedno 
razowego zasiłku na zakupy jesienne, 
unormowania płac na zasadach  zupełnie 
odmiennych od dotychczasowych, znie
sienie 3 pasa drożyżniiftego," a nadto 
maszyniści kolejowi żądają speojalnego 
wynagrodzenia za jasdę na parow ozach  
i w nocy.

W A R SZ A W A , 6 (P A T ) S t r a j k  
t e l e g r a f i s t ó w  w y b u c h ł  dz iś  o g. 1 
po poi. n a  p o c z c ie  G łó w n e j ,  w  od 

d z ia le  n a  C h m ie ln e j  i  w  t e l e g ra f io  
p rz y  11L F r e d r y .  Do a p a r a tó w  s t a 
n ę ły  w o js k o w e  o d d z ia ły  s łu żb y  ł ą 
cznośc i ,  t e l e g r a f i s tó w .  C a ło ść  g m a 
c h ó w  i p o r z ą d k u  s t r z e g ą  o d d z ia ły  
p o l ic j i .  S k u tk ie m  o b ję c i a  m ie js c  0- 
p u sz cz o n y c h  p rzez  o d d z ia ły  w o js k o 
w e  t e l e g r a f  p a ń s tw o w y  fu n k c jo n u je  
bez p r z e r w y .

l i  3 l i t j l l j l i
(N a jn o w s z e  d o d a tk i  d la  u rz ę d n ik ó w .  —  U p o s a ż e n ie  p o c z to w c ó w . 

—  O n o w e j  u s t a w i e  i  d o d a tk a c h ) .

WARSZAWA 6. Rząd, doceniająo 
trudne położenie matorjalne funkcjonar- 
Juszy państwowych, dolfłada ^wszelkich 
starań, ażeby im przyjść z pomocą, mi
mo trudnego położenia skarbu  państwa. 
Rada Ministrów w ostatnich czasach nio 
czekając na inicjatywę zrzeszeń urzęd
niczych, przyznała z dnieni 1 września 
rb. 50 proc. dodatku do płac funkcjo
nariuszy cywilnych, tak, że dodatek 
wynosi obecnie ‘¿OO proc. pełnego upo
sażenia.

Z n i o s i o s a o  r ó m i s e ż  w a ż n o ś ć  
od dnia 3-go raraeenia r\ b. 

c s r e a r t o j  M a c y  d o d a t k u  
drożyżaiańego

i przeniesiono wszystkie miejscowości 
zszerogowane w toj klasie do klasy III. 
Uchwalono 'pozatem  uiszczanie przez 
skarb  państw a całego wpisowego do 
pryw atnych  szkół średnich dla dzieci 
niezamożnych funkcjonarju zy państwo
wych. Punkcjonarjuszo .państwowi m i
nisterstwa poczt i telegrafów i radjo- 
specjaliści otrzymali 25 proc. dodatku 
do uposażeń oraz funkcjonarjuszy pocz
towi, telefoniczni i telegraficzni, osobne 
wynagrodzenie, za służbę nocną i 100 
proc. podwyżki jako uzupełnienia dro- 
żyźnianego do nalożytości za służbę 
ambulansową.

Ponrdto opracowuje się 
210KJ© f s s « z a p i s y

odnośnie do djet i tantjem dla te leg ra 
fistów ora^ dla nalcżytośoi godzinnych 
dla maszynistów i konduktorów. Celem 
wprowadzenia w życio nowej ustawy o 
uposażeniu z dn. 1 października r. b.

Rząd je s t  zdecydowany projekt nowej 
ustawy, po uzgodnieniu go w łonie za
interesowanych resortów 1 zaciągnięcia 
opinji związków funkcjonariuszy pańs t
wowych, wnienó bezwarunkowo na 
wrześniowej sesji Sejmu zgodnie z ży 
czeniami zrzeszeń urzędniczych. -Rząd 
zasięgnie opinji związków urzędniczych 
na wspólnej konferencji z p rzeds taw i
cielami związków, której termin zosta
nie związkom zakomunikowany w naj
bliższych dniach.

Niezależnie od iprao nad nowym 
projektem  ustaw y o uposażeniu, Rząd 
opraeuwujo projekt dalszej rewizji pa
sów drożyźnianych na wypadek, gdyby 
Sejm z uatury technicznej projektu to
go nio byłby w możności uchwalić lub 
toż w razio uchwalenia projektu Rząd 
nio .był w ctanio nowej z dD. 1 paź
dziernika w życie wprowadzią.

Na ten sam wypadok Rząd op ra 
cował już  ;rozporządzonio wykonawcze 
z d. 5 sierpnia rb.

o  p o d i » y ż s K » n I u  d a i i s j t e c a  s a  
w y s ł u g ę  l a ł ,

w myśl którego, począwszy od 1 p a ź 
dziernika rb. dodatok za wysługę lat 
zwiększy się o 11,33 proc.

W końcu, celem przyjścia z pomo
cą funkcjonarjuszom nii;ezych s.t>pni 
służbowych, w wypadkach zasługują
cych na uwzględnienie. Ministerstwo 
skarbu  już w miesiącu bieżącym uw
zględniać b ę r  ¡a należycie  umotywowa
ne podauia u udzielenie zaliczek w wy
sokości 3 m iesięcznych  poborów służ
bowych.

r

P o l i t y k a  p o ls k a
G iń  ia MoMi

WARSZAWA. 6. (PAT). Dnia 5 
września na plenarnem posiedzeniu 
mieszanej komisji granicznej na 
Wschodzie, została ostatecznie u z g o 
dniona opinja obu delegacyj, pol
skiej i s o w ie c k ie j  co do r e s z ty  p u n 
któw spornych w s z y s tk i c h  bez wy
j ą t k u  o d c in k ó w  g r a n ic z n y c h .  W  ten  
sposób  z o s ta ły  c a łk o w ic ie  u k o ń c z o 
n e  p r a c e  u s ta l e n ia  g r a n i c  m iędzy

republiką sowiecką Rosji, Białorusi 
i Ukrainy a Rzeczypospolitą Pols&ą 
od Dźwiny do Dniestru. Obecnie od
bywa się powijanie słupów granicz
nych na tych odcinkach, oraz obu
stronne przesuwanio posterunków 
granicznych na właściwą liuję.

Sprawi GMŚI îl!.
WROCŁAW, 8 (PAT) Binro Wolfa 

donosi. Niemiecki przedstawiciel komi
sji granicznej dla ustalenia nowrj gra
nicy na G. Śląsku wręczył dziś prezy
dentowi komisji granicznej notę naoUj- 
pującej treści:
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Rząd niemiecki nic m oie zgodzić 
fłę na pogląd komisji granicznej, we
dług którego linja domarkacyjna na G. 

ląskn okręgu przemysłowego miałaby 
yć tylko iinją wytyczną dla definityw

nego ustalenia granicy i że są jeszcze 
dopuszczalne zmiany; ponieważ pogląd 
ten nie je s t  zgodny ani z trak tatem  po
kojowym, ani z decyzją genewską. Wo
bec tego, że ratyfikacja granicy opiera 
Bi»} na tej linji demarkncyjnej, a więc 
hnja ta została uznana przez mocarstwa 
koalicyjne, jako  posiadająca art. R de
cyzji genewskiej. Wprowadzenie jakich
kolwiek zmian w tej linji, co Jest za
miarem strony polskiej, sprzeciwia się 
art 4 decyzji genewskiej. Układy w 
uprawie G. Śląska a zwarte między Niem
cami, a Polską zawierają »postanowienia 
co do pól górniczych i kompleksów go
spodarczych, przeciutych przez nową 
granicę, oraz postanowienia co do urzą
dzeń społecznych.

VVszystkic to postanowienia opie
rają się na przynależności' mieszkańców 
do obszarów po jednej lob po drugiej 
Btronie linji demaikacyjnoj. Według po
glądu rządu niemieckiego uznanie pro- 
tensyj polskich byłoby naruszeniem za
sad przytoczonych traktatów.

Pu 1|1 sili
Żądania Turcji,

RZYM, G (P A T ) G em cd  E d d in b e j  
p r z e d h ta w ie ic l  r z ą d u  A n g o ry  w  
R zym ie  u d z ie l i ł  w y w ia d u  w s p ó łp r a 
c o w n ik o w i  „ T r ib u n y " ,  z k tó re g o  to  
w y w ia d u  w y n ik a ,  ze n a w e t  w  p e łn i  
ro z w o ju  d z ia ła ń  w o je n n y c h ,  T u r c j a  
j e s t  g o to w a  p o d ją ć  r o k o w a n ia ,  m a 
j ą c e  n a  ce lu  p r z e r w a n ie  lub  z a 
p r z e s t a n i e  w r o g ic h  d z ia łań .  G e m e d  
E d d in b e j  z a z n a c z y ł  j e d n a k ,  że n io  
na leży  s p o d z ie w a ć  síq ani. z a w ie 
s z e n ia  b ron i,  a n i  pokoju , o i le  nio 
zo b ta n ą  p rz y ję te  u p rz e d n io  n a s t ę p u 
j ą c e  w a r u n k i  T u rc j i :

1) E w a k u a c j a  Azji M niejszej 
p rzez  w o j s k a  g re c k ie .

2) P r z y w r ó c e n ie  n ie z a w is ło ś c i  
T u rc j i  w  g r a n i c a c h  n a ro d o w y c h .

3) Z w r ó c e n ie  T u r c j i  c z ę śc i  T r a -  
c ji ,  po łożonej n a  p o łu d n io w y  zach ó d  
od M aricy ,  w r a z  ze ś w ię te m  m ia s te m  
A d r jan o p o le m .

Síííém ¡0'm i . 1
ATEKy, 6 (PAT) H. Rząd odwołał

H j i i  ar.eatiego z j stanowiska kom en
dan ta  n a c z d ry c h  wojsk Azji Mniejszej, 
mii-i.uiąc r a  jego ndajsce Trikupisa. 
Dusm anisrwi powierzył stanowisko za
st pcy sz tfa  tz tabu  fianarainego, wre ' 
azcie postanowił z rekonstruow ać były 
sztcb  ¿;uncraL.y woja i Az]i Mniejszej 
pod przew odnictw em  Pullłsa.

[f -.jm -isilfi? trwa.
LOUÚyA, 6 (PAT) Prasa zajmuje 

síq żywo poi-Laniem w Azji Mniejszej, 
stwierdzając l lę sk ę  wojsii greckich. 
Wedle doniesień za Smyrny, turecka 
c f j  iyw a trwa w dalszym ciągu. Woj
ska (ireckja cofają się, nie biorąc udziału 
w wal ach. Przy odwrocie palą oni 
wsie i miasta. Tysiące uchodźców zbliżają 
się do Smyrny.

ANGORA, 6 (PAT) H. Według u- 
rzędowe^o kom unikatu prawa skrzydło 
wojsk tureckich posuwa się w dalszym 
ciągu naprzód, zdobywając obf.ty ma- 
ter .a l  wojenny. Grecy -uchodząc pod
palili muzułmańs ą  dzielnicę Ai.um Ka- 
rabisar.

Galsuszs wiadontSei o prażce Gutów.
PAr.yz, 6 (PAT) Według wiado

mości z Konstanty, opoia, potwierdza się 
pogłosba o opuszczeniu przez Greków 
Brusty. Bitwa pod Brusaą miała cha
rak te r  bar3?o zacięty.

LONDYN, 6 (PAT) .D aily  M aila 
donosi za Smyrny; Ludność grecka u- 
cieka m ajowo. Wszystłda okręty  s to 
jące  w porcie smyrneńskim przełado
w ane są uchodźcami. O byw atele a n 
gielscy w mydl postanowień an g ie lsk ie -

£q konsula przew iezieni zosta li no wyspę 
Cypr.

WASZYNGTON, 6 (PAT) D eparta 
m ent marynarki wysłał do Smyrny kilka 
torpedow ców  dia ochrony m ienia i ży
cia Amerykan.

M l .
PARYZ, 0. (PAT). W edług wiado

mości urzędowych z Aten, pierwsza armja,
o której, dotychczas nie było żadnej w ia 
domości, połączyła się 'na południc od 
Uszaku z resztą armji greckiej.

tórantla eots!g.
PARYZ, 6 (PAT) Havas. Rząd fran

cuski odpowiedział na notę angielską, 
dotyczącą możliwości podjęcia kroków, 
mających na celu spowodowanie zawie
szenia broni między Grecją a Turcją. 
Pośpiech Paryża w sprawie udzielenia 
odpowiedzi Londynowi pozwala na po
myślną wróżbę co do porozumienia obu 
rządów w tej sprawia.

LONDYN, C (PAT) „Daily News“ 
donosi, że wczoraj odbyły się"jpomiędzy 
przedstawicielami rządu francuskiego, 
angielskiego Y  włoskiego narady w spra
wie doprowadzenia do sku tku  rozejmu 
w wojnio grecko tureckiej. Jak  słychać, 
nastąpiło zupełne porozumienie. Przypu
szczają, że głównym warunkiem będzie 
ewakuacja Azji Mniejszej przez Greków. 
Prawdopodobnie rząd  angielski zażą ia , 
ążeby Grecja ustąpiła  również z Tracji.

•Br® li liii.
lw u  s t i a

GENEWA, 6 (PAT) Komitet finan
sowy Ligi Narodów zajmował się poło
żeniem finansowym Wolnego m. Gdań
ska. Senator gdański Volkman zdawał 
sprawozdanie z położenia finansowego 
miasta.

KB asafflar h fiiais&i '
GENEWA, O. Wiadomość o pogro

mie Francuzów w Gdańsku nadeszła tu 
dopiero dzisiaj w formie właściwej. Do
tychczasowo depesze niemieckiego biura 
Wolffa były przykrawano tendencyjnie 
dla osłabienia efektu oburzającego zda
rzenia. Dokładno inforrnaoje sprawiły 
wielkie wrażenie w kołach francuskich, 
które do tej pory popierały nas raczej 
miękko w naszych kontrowersjach z se
natem gdańskim;

IalwkrMi raíalo.
GENEW A, 6 (PAT) Rada Ligi N a

rodów za tw ie rd z iła  ponownie m anda t  
cz łonka Komisji Rządzącej z obwodu 
Saary dr. Hochtora. l iada L igi Narodów 
zaw ezw ała  genera lnego  dyrek to ra ,  ażeby 
w ypow iedzia ł  HochtOrowi podziękow anie  
Ligi Narodów za zasługi,  'położone w 
czasie urzędow ania .

S&el Met.
GENEWA,' 6. Na ‘ p ią tkbw em  peł- 

nem posiedzeniu  wejdzie prawdopodobnie 
na porządek obrad wielce doniosła dla 
nas sp raw a  m niejszości narodowych w 
Polsce, wywołana sk a rg am i „D eutsch- 
thumsbundu“ na wydalanie kolonistów 
niemieckich, którzy zresztą jako obywa
tele niemieccy, nie mogą być- uważani 
za należących £do polskich mniejszości 
narodowych. Delegacja polska pracuje 
usilnie nad zestawieniem materjału. Pra
ca przygotowawcza polecona została po nu 
Gwiazdowskiemu. Sprawozdawcą tej 
sprawy przed plenum Ligi jest prezydent 
Rady Ligi, brazylijski przedstawiciel Da 
Gama. Duży wpływ na redakcję referatu 
będzie miał przedstawiciel Norwegji 
Colban. Delegacja nasza pozostaje’ w 
ustawicznym kontakcie z Da Gamą i 
Colbanem.

M ts t l i  i intaKia.
GENEWA, 6. Dziś o 5 po południu 

odbyła się u ministra Aszkenazego w a
żna konferencja z przedstawicielami 
państw Bałtyckich. Przedmiotem konfe
rencji je s t  sprawa uzgodnienia taktyki. 
Wieczorem odbędzie się również ważna 
konferencja Aszkenazego z Beneszem.

l i i  I M )  gmeser ItłMiijl.
GENEWA, fl. Dziś zrana minister 

Chodźko wybrany został prezesem Dru
giej Komisji. Zabiegi naszej delegacji 
odniosły zatem skutek. Francja i Anglją 
proponowały ministrowi Aszkonazemu 
wiceprezydenturę zgromadzenia. Nasz 
pierwszy delegat zrzekł się tej godności, 
uważając prezydenturę nader ważnej D ru
giej Komisji za bardziej odpowiadającą 
interesom Polski.

Próíis íüsii'si.
BERLIN, 0. (PAT). Rząd sowietów 

zaprosił do moskwy 12 francuskich przed
stawicieli banku i przemysłu dla '.zbada
nia położenia gospodarczego kraju. Za
proszenie zostało przyjęte.

W iadomości lelegraflczn.
(—) A jenc ja  Mavasa donosi z Lon

dynu o planie Roberta Gecila utworze
nia przy Lidze Narodów komisji złożo
nej z 5 członków, która by miała się 
zająć zbadaniem obecnego położenia 
Niemiec.

(—) Korespondent z pogranicza do
nosi, że pomiędzy Odesą a Berlinem za
prowadzono ulepszoną komunikację po
cztowy. Z Odesy do Moskwy i odw rot
nie poczta dostaje się koleją, z Moskwy- 
zaś do Berlina czynna jest kom unikac ja  
pocztowemi samolotami.

(—) Z Moskwy donoszą, żc skazany 
na śmierć w procesie eserów Timoiiejew 
powiesił się w więzieniu. Timofiejew byl 
jednym z najwybitniejszych rewolucjo
nistów rosyjskich i wraz z Chooem 1 
llendelsmanum, byl duchowym przywódcą 
podsądnych w procesie moskiewskim.

Osoby przybyło z Petersburga 
stwierdzają, żo metropolita Benjamin i 
jego towarzysze z procesu zostali roz
strzelani’ jeszcze dnia 10 sierpnia, co do
tychczas udało się władzom sowieckim 
zachować w tajcm iicy .

Kronika polityczna.
Ko m u uiści.

Komuniści przystępują do akcji wy
borczej pod nazwą „Centralnego kom itetu  
związku proletarjatu miast i wsi*, na cz la 
którego stoi znany poseł kom un.sta Ł ń -  
cucki. K om .tet wydał odezwę, pod Ltó;ą 
podpiSiiu  są, prócz posła Ł ńcuckiegO, 
liczni dygnitarze „socjalistycznych" klaac- 
wych zw iązków  zarod ow ych .

mammęQpm*m
Z gieítíy w arszaw skiej.

Notowano: Dolary , 7725
1'ranki franc. 5£5
Mar..i niem. 5.65

Eatiiuały napaS ŁasSyęM 
na robsśnia.

Wczoraj, późnym wieczorem, o g.
l l -e j ,  niejaki Jó¿eí  Kostrzak, wyszedł z 
domu, z zamiarem pójścia po żonę, p ra 
cującą w fabryce d*> północy. Celtm  
skrócenia drogi poszedł Kostrzak przez 
tunel koiejowy, łączący ulicę Przejazd 
z Tramwajową. N agle w tunelu pode
sz ło  do K. 4-ch nieznajomych mężczyzn 
którzy zażądali od niego wydania im 
pieniędzy. Gdy napadnięty oświadczył, 
Łe pieniędzy żadnych nio posiada, ban
dyci obrew idow alf go, a nic nie znalazł
szy pobili go, poczem odeszli w kie
runku ulicy Przejazd.

Idąc dalej Kostrzak spotkał poli
cjanta, któremu opowiedział o zajściu, 
pcczem obaj udali się śladem oprysz- 
ków. Gdy w pewnej odległości zauwa
żyli ich, policjant wykrzyknął „ręce do 
góry“, bandyci rzucili się do ucieczki. 
Wówczas posterunkowy dał kilka s trza
łów, skutkiem  czego jeden z bandytów 
raniony upadł ua ziemię. Rannego prze
wieziono do urzędu śledczego, gdzio o> 
kazało się, iż jes t  nim Stefan Kobiolski 
bez stałego miejsca zamieszkania, kil
kakrotnie już  za różne przestępstwa k a 
rany.

Towarzyszom jego udało się zbiccu

Organizacja Slow. byłysh
■ Legionistów.

W ostatnich dniach Zarząd Stowa
rzyszenia Legjonistów odbył kilka po
siedzeń, na których omówiono sprawę 
zakończenia organizacji Stowarzyszenia. 
Postanowiono rozpocząć pracę oświato
wą i w tym celu powołano specjalną 
sekcję, która organizuje odczyty i wie
czory dla członków i sympatyków. Pier
wszy odczyt wygłosi dn. 12 b. m. poseł 
dr. Fichna p. t. „Idea Legjonów podczas 
wojny i po wojnie". Również zapocząt
kowano bibljotekę.

W związku z zakończeniem prao 
organizacyjnych i mającym się ćdbyó *  
połowie b. m. zjazdu delegatów Stowa
rzyszenia Legjonistów. Zarząd Stowa
rzyszenia wzywa wszystkich członków 
zamieszkałych na terenie Województwa 
Łódzkiego, aby zgłaszali się do reje
stracji z dokumentami stwierdzający mi 
ich służbę w Legjonach.

Rejestracja odbywać się będzie od
4 b. m. do 7 b. m. włącznie w lokalu 
Ligi Kobiet, Przejazd 1 w godz. 5—7 
po poł.

S p ra w a  b. ważna i pilna. Legjoo' 
ści s taw  cie t ię  wtzjEcy!

Rucłi irndamniczi].
p c B n m i í s  cJJ.-a f s o i e ę j ł ^ c i *  

OŁroñe ów W łocła  wka — 
J¿dnacíniótfj,ia“.

Jakże żywo jeszcze w pamięci na
szej stoją wypadki sierpniowo 1920 r. 
Jak  to Naród Polski w  najwyższem po
czuciu ofiarności patrjotycznej dobył 
z siebie wszystkich swych najlepszych sił 
i złożył jo  na Ołtarzu Wolności, na 
Ołtarzu Niepodległej Polski.

Drogo kosztowała Naród ta ofiaraI 
Najcudniejszy kw iat  młodzieży polskiej 
padł, podcięty kosą  śmierci. 'Alo ci u- 
ratowali Ojczyznę I

Z wielkim też szneunkiom i w sku
pieniu bierzemy do ręki wydawnictwo, 
czci Tych Nieśmiertelnych Bojowników 
lipcowych i sierpniowych dni ÍR20 roku
— poświęcone. Wydawnictwo „ku czci 
poległych Obrońców W łocławka“. „Jed
nodniówka, niezwykle starannie wydana 
staraniem włocławskiej Komendy Garni
zonu pod redakcją: podpułk. A. Wasi
lewskiego, por. K. Domańskiego (łodzia
nina) i p. K. Lepkowskiego.

W jednodniówce tej znajdzie czy
telnik całą epopeę dni sierpniowych, 
dni walk o byt lub śmierć Polski, cpo* 
peę walk dzielnych włocławian.

Na całość tej na wysokim poziomie 
literackim postawionej jednodniówki 
składają się praco Gamastona, Jalj* 
Dicksteinówny, Ant. Kotlarskiego, St. 
Zyżkowskiego, Zdz. Kleszozyñskiego, 
Dobrowolskiej, Józefa A ndrzeja ' Teslara, 
Donu sławy, Stefana Grabińskiego i K-4 
Lepkowskiego, Teresy Lubińskiej i w.im 
Pozatem obfita garść wspomnień z i1»' 
miętnych dni najazdu bolszewickiego» 
wiele ilustracyj aktualnych, popularyza
cja pomnika dla Obrońców Włocławka* 
biografje największych z pośród t>’ctł 
opornych a nieustraszonych obrońców-

Uznanie i podzięka tym, k tó«y  
Jednodniówkę, wydali! J e s t  to bowiem 
pierwszo tego rodzaju wydawnictwo lo
ka lne ;  niechaj-że teraz zachęci i 
miasta do naśladowania.

Wydawnictwo winno znaleźć 
wszędzie tam, gdzio bije serce polskie* 

Jan Wojtyński.

. M iesięczn ik  S ia ły c ty c s r .} ;  “•
Ukazał się w druku zeszyt 7 

V-go „Miesięcznika Statystycznego“ 
dawanego przez Giówny Urząd Statysty
czny Rzeczypospolitej Polskiej (skład ó* 
wuy w ksiągarni E. Wenda i S ks). Bo
gatą treść zeszytu wypełniła praca’ 
sława Kruszyńskiego p, t. ,Z d*iałslu--'cl 
Polsko-Amerykańskiego Komitetu Po^^cy 
Dzieciom“ z kolorową mapą słatystycz>i‘l> 
uzmysławiającą natężenie pracy Korohitu 
według powiatów. Pozatem ogłoszony 2°' 
stał biuhtyn, ujmujący statystykę toWC- 
Iwa, stanu gospodarczego wielkich t130'  
csrstw, stanu gospodaresego Polski, 
bowoicl, kredytu, kolei państwowy^«« 
handlu zagranicznego, szkolnictwa, ruen® 
naturalnego ludnośd i zdrowotności "  
pierwszej połowie bieżącego reku. C-» 
zeszytu ok . 3.500-



gra.

t

Bez względu na to, czy „blok 
mniejszości narodowych“, o którym 
pisaliśmy na tem miejscu przed 
dwoma dniami utrzyma się na czas 
faktycznej kampanji wyborczej, spo
łeczeństwo polskie ma obowiązek 
jasno określić swój stosunek do te
go taktu i jego autorów.

Nie ulega najrmiiejszej wątpli
wości, że głównymi autorami „blo
ku mniejszości narodowych“ są 
fricmcy i żydzi.

Przedstawiciele ich w Sejmie 
(Hassbach i Grunbaum) publicznie 
^powiadali stworzenie takiego blo
ku. a ponieważ trudno przypusz- 
Cv:;.- by '■ iumne zapowiedzi o jego 
r. ak mych seansach brali poważnie 
W rachubę—trzeba przyjąć, że two- 

„blok“ mieli na oku inne—nie 
mniej może z ich punktu widzenia 
i'u,lne — cola. Chodzi tu bez- 
^ruphowo o demonstracją poli
tyczną,' skierowaną wyraźnie prze- 
R;wko państwu i narodowi polskie
mu. Przywódcy oiomiecko-żydow- 
skiego nacjonalizmu zdają sobie 
sprawę z togo, żo Polska ma jesz- 
CZfi na arenie międzynarodowej sze- 
1,(;" spraw niezalatwionych, a wie- 
oząo to—prowadzą grę tego rodza
ju, aby w nieprzychylnych nam 
kołach opinji zagrauicznej podtrzy- 
n i ugruntować krzywdzące nas 

szkodliwe dla naszych państwo
wych interesów — poglądy i zapa- 
** JM'ani». Dla tych rachub potrzeb
ny im też jest blok wszystkich, za- 
^eszkująeych nasze państwo mniej- 
s*' ści narodowych, jako rzekomo 
Wabionych i uciskanych.
B ^byl przejrzysta to . gra, aby 

słotnych jej intencyj nie potrafiło 
Męczeństwo polskie należycie o- 

Ccnić. Ale zarazem i zbyt dla in- 
r̂esów niemieckich i żydowskich 

^bfiipleczna — co nie mniej jasno 
1 ^.raźnie powinno być przedeta- 
^■cielom obu ty c h  „mniejszości“ — 
^Wiedziane. O cóż bowiem może 
?u tym grupom chodzić, gdy jaw- 
l® prowokują społeczeństwo pol- 

k e- C/,y m yślą ,  żo w ten sposób 
‘̂ Wodują pożądany dla ich intere

sóŵ  zwrot w usposobieniu społe- 
_zeiistwa i w stanowisku rządu 
. pbec ich żądań? Mylą się całko- 
jcie. Społeczeństwo, mając coraz 
'ęcoj dowodów nielojalnego Sta- 

^°wisica Niemców i żydów wobec 
a&atwowoścł polskiej, stwierdzając 
oraz liczniejsze fakty ich szkodzą- 

I eJ Polsce polityki — będzie tem 
hojniejsze i tembardziej zwarte 
^odnoszeniu się do t y c h  żywiołów, 

od tym względom "trzeba, ażeby 
zyw ódcy  niemioeko-żydowskiego 
°ku jasno uświadomili sobie 

płaszcza stanowisko t y c h  kół le- 
J ^y_n ro d o w e j ,  które w p r a w dzie

laii w..2i ja js2ym numerze „Rozwoju“ 
Hi-*? Pi ^ * wylewający w tym dzien- 
{¡¡¿, Wawic codziennie swą porcję fał- 
je bidurttw i licdorzecjności,—staku* 
tjj * ('*smbui „Iewic^“ 2 powodu prowa- 

prz' z ai3 rzekomo „welki błotem“ 
różnym „koryfeuszom“ narodo- 

■ w todzaju rsp. p. Ko; fan tego.
^6lirv ^ c na runu‘ku swej wprost
PoniiiZne  ̂ . faata2ji ‘ zahypnotyzowany 
icich nen5i obecnie w piśrnidłach endec- 
8 ‘ Pomysłami organi*zacji polskiego f>
, *ttCa-U’ vi S' - w. zaP'ale wojowniczym 
8tar*łń^i". y .reakcjoniści“ wolimy raczej 

^ P o l s k i  miecz...“
,C!y p‘ A* s -* ?2akcjonist3 bez cu- 

ewangeliczne powie- 
c*a « t“ lej z?IŁ woi«ie, ten od mie-

anń "  Radzłn,y Rozwojowi- wziąć 
Pod uwag« 1 mieć się ua bacznośeL.

ocenie zagadnień narodowościo
wych w Polsce kierują się nie ką
tem widzenia rasowych czy wyzna
niowych uprzedzeń, ale szeroko i 
szczerze pojętym i z ducha dziejów 
Polski wypływającym — demokra- 
tyzmem — ale równocześnie nigdy, 
dla żadnej oderwanej od życia 
doktryny — nie narażą na szwank 
narodowych i państwowych intere- 
b ó w  Polski.

Narodowy obóz robotniczy już 
z natury swego programu jest zwo
lennikiem sprawiedliwego trakto
wania mniejszości narodowych, 
szczerego zapewnienia im zagwa
rantowanych Konstytucją praw o- 
bywatelskich i swobód kulturalno 
narodowych. Ale, głosząc hasło 
wolności politycznej i narodowej 
dla wszystkich obywateli państwa 
polskiego, bez względu na pocho
dzenie i wyznanie, nigdy nio zgo
dzimy się na to, aby to oznaczało 
wolność szkodzenia Polsce i szka
lowania jej wobec obcych, a tem
bardziej wolność prowadzenia zbrod
niczej agitacji przeciwko istnieniu 
państwa.

Co do żydów zaś jeszcze jedna 
kwestja wymaga jasnego postawie
nia. Walka o niezależność naszego 
życia gospodarczego, o wyzwolenie 
go z niewoli obcych i wrogich 
Polsce żywiołów, którą uznajemy, 
prowadzimy i prowadzić będziemy— 
nie ma nic wspólnego z prądem 
rasowej czy wyznaniowej niena
wiści. Ruch ten ma za główny 
cel wzmacnianie . polskiego stanu 
posiadania, a że w głównej mierze 
skierowany jest przeciwko żydom— 
jest to tylko wynikiem niezdrowego 
i szkodliwego układu faktycznych 
stosunków.

Mniejszości narodowe mają w 
Polsco możność spokojnego życia 
i swobodnego rozwoju. Nikt nie 
myśli ich wynaradawiać, ani krę
pować ich odrębności kulturalnych 
— narodowych. Gdyby takie ten
dencjo — sprzeczne z chlubną tra
dycją naszej państwowości—ujaw
niały się w Polsce jako realno nie
bezpieczeństwo—niewątpliwie cała 
demokracja polska stanęłaby prze
ciwko nim. Pierwszym jednak wa
runkiem normalnego ułożenia się 
stosunków pokojowego współżycia 
z mniejszościami narodowemi—mu
si być z ich strony bezwzględnie 
lojalny i ezetfery stosunek do pań
stwa polskiego. Nikt zaś nie bę
dzie ryzykował dziś dowodzenia, 
że tego rodzaju demonstracja prze
ciwko państwu jak ostatni „blok 
mniejszości narodowych“ stwarza 
odpowiednie warunki do prowadze
nia takiej polityki.

Lkućigi.
K4o idzie s żydami?

„Kurjer Poranny“ w n-rze 238-ym 
podaje następującą krótką notatkę:

„W Lublinie do komisji okręgowej 
wybołCZćj do Sejmu wybrani zostali radni 
Rechsztatt i Modrzewski. Na zastępców: 
Skórzyński i Juściński. Wybór powyższy 
nastąpił na podstawie porozumienia się 
prawicy narodowe! z centrum fcydowskiem. 
Tak jest: z csntruin źydowskiera“.

Tak to dla ubijania lewicy monopo
liści hasła „Bóg i Ojczyzna8 potrafią się 
dogadać z wyznawcami Jehowy!

Paaietai o f in ta  sutemu

1
Skutki systematycznej naganki nacjonalistycznej. — Oburzające sceny 
przy napadzie. — Rola policji. — Wszelkie pozory świadczą, że akcja 
była zorganizowana. — „Auch die AnglSnder kriegen dasśelbe“. —  
Telefony podczas napadu przestały funkcjonować?—Kobiety bite prze* 

tłum po twarzy. — Co powie śledztwo.

Korespondent nzsz z Gdańska do
nosi:

W sobotę wieczorem ulica Pfeffer- 
stadt i Kaszubski Rynek stały się terenem, 
aa którym rozgrywały się sceny niesły
chane i niezrozumiałe. Oto na ściągają
cych z różnych punktów miasta francus
kich marynarzy, którzy wyszli na Gdań3k 
ze stojących w porcie .L'Ancre" i „M -r- 
ne* i byli w powrotnej drodze do portu, 
rzaciï się tłum uliczny, jak się zdaje, już 
zawczasu zgromadzony i otaczając po
szczególne grupki Francuzów, począł ich 
masakrować patkami, flaszkami i podo
bnymi przedmiotami. W momencie polała 
się krew i napadnięci, osaczeni jakby z 
zasadzek, bo tłum niespodzianie na da
wane jakieś sygnały rozpraszał się po u- 
liczkach i gromadził, nie byli w stanie n a 
wet myśleć o obronie i chcć pokaleczeni 
i poranieni u s iłow li  znaleźć schronisko 
xj „Cafe Baltic“, dzie im się udało przez 
chvîilç zatarasować.

Trwało to jednak niedługo, rdyJ. 
tłum atakował zaciekle lokal i wkrółó* 
nieszczęśliwcy znaleźli się znowu na ulicy 
„pod ochroną“ nadbiegłej f dicji. Dziw
nym jednak trafem policja przybyła w ilo
ści bardzo niewielkiej, a i t tb  ograniczy
ła swą rolę do kręcenia się v:śród tłumu, 
bpania  F.-ancuzów i eskortowania ich na 
komisarjat w warunkach, które grozę bu- 

v dziły wśród przypadkowych bardziej ludz
kich i bezstronnych widzów.

Pewnego Francuza z rozbitą głcwą 
prowadjiło dwóch policjantów z rękoma 
tak wykręconemi w tył, źe nieszczęśliwiec 
dotykał głową niemal kolan, a kilka z t łu
mu wciąż atakując:go, okładało go w dal
szym ciągu flaszkami po głowie.

Niektórzy widzowie z okien tych 
bezprzykładnyco scen, dostawali popro^tu 
wstrząsu nerwowego, patrząc na obraz 
tych okrucieństw.

Gdy jakaś pani ostrzegła pewną 
grupkę F.-ancuzów, nieświadomą losu 
swych towarzyszy, by nie szli tą ulicą, na 
której odbywała się masakra i na nią r u -  
cit się tłum i ktoś uderzył ją z całej siły 
dwukrotnie w twarz. Tylko ucieczka owej 
pani do sklepu masarskiego w pobliżu i 
zamknięcie drzwi uchroniły ją od smu
tniejszego losu.

To, jako te i  dawane sygnały gwizd
kiem, na które rozpraszany tłum wracał 
zwartą gromadą, otaczanie małych grup 
Francuzów kołem przez tłum i sprawność 
z jaką się to wszystko dokanywsio, w koń
cu przedziwny fakt, źe mimo usiłowań 
wiele osób, aby zawiadomić telefonicznie

konsulat francuski, względnie komisarjat 
generalny Rzpltej dla zażądania silniejszej 
interwencji, telefony właśnie do tych 2-cb 
instaucyj przestały w czasie zajścia funk
cjonować, nadają całemu zajściu wjzjlkie 
pozory przygotowauej akcji, wbrett twier
dzeniu „Danziger Zeitung“, iż Francuzi 
byli stroną prowokującą, względnie po
padli w konflikt skutkiem pijaćstwa.

Dwudziestu trzech zapisanych nao
cznych świadków, między nimi ludzie na 
wybitnych stanowiskach, w ten sposób, 
jak to powyżej opisaliśmy, przedstawiają 
zajście i gotowi są ze:nania swe przed 
władzami poetórzyć.

Jeszcze jeden szczćgół charaktery- 
czuy: Pró:z innych n'raiistnych ok/syków 
—jsk np. „Hsut die Frcnzosenl“ — po:ie 
padły w tłumie takie głosy, jak: „Auch 
die E-iglaendtr kriegen dasselbe, wenn 
sie koramen*. Miała to być pogrółka pod 
adresem przybywającej do Gdańska floty 
angielskiej, aby  marynarze nio pokazywali 
się w mundurach.

Taki lo posiew wydała wielcmi się- 
cj.na ramiętna propaganda nacjonalisty
czna prasy niemieckiej w Gdańsku, roz
porządzenie o nienosseniu mundurów, 
nigdzie nie praktykowane na śwkcie i 
bezkrytycyzm łudzi systematyczne pod- 
szczuwanych. Nie nale:y też za oi- inać, 
że jsk w sam raz w piątek, sobotę i w 
niedzielę odbywał się w Gdańsku zjatd 
„der nalion:len Verbar.de“ i że ien ns- 
pad dokonał się właśnie w tym czcsie.

W przedstawieniu sprawy opieramy 
się na zeznaniach zapisanych dwudziestu 
trze;.h świadków /aiścis, mimo tó jćdnak 
w tej chwili powstrzymujemy się od zbyt 
pohopnych komentarzy. Ale źąd3ć się 
winno powszechnie natychmiastowego prre- 
prowndzenia śledztwa i to śledztwa prze
prowadzonego przez przedstawicieli Ligi 
Narodów, pod której opieką Giiańsk stoi. 
W Gsnewie winna się natychmiast wyło^ 
nić komisja ad hoc dia zbadania tej spra
wy, albowiem tylu wie każdy rozsądny 
obywatel Gdińska, że krwawy ten owoc 
nacjonalistycznej hecy, uprawianej pd mie
sięcy, gotów się bardzo zemścić na dobru 
Wolnego Miasta. Z lojalności, na podsta
wie zeznań naosznyc-h widzów stwierdza
my, ie  pośród nadbiegłych urzędników 
policyjnych znalazł się, ale tyiko jeden 
jedyny, który miał odwagę i poczucie 
obowiązku czynnej interwencji w tłumie 
na rzecz poszkodowanych Francuzów. Re
szta miała się zachu włć conajmniej dzi
wnie biernie.

cnnmMTwra

1 życia sowieckidi dygnitarzy.
Na jednem z ostatnich posiedzeń 

kom itetu  centralnego komunistów pan 
Dzierżyński miał referat o hulaszczem 
i rozwiązłem życiu wybitnych działaczów 
komunistycznych. P. Dzierżyński mó- 
wił, że Gospolituprawlenjo ma w swo- 
jem rozporządzeniu dane, kompromitu
jące  cały szereg członków partji, zaj
mujących wybitne stanowiska.

Jeden z najwybitniejszych działa
czów koruisarjatu do spraw wojskowych 
K., najcenniejszy fachowiec i komunista, 
wskntelc nieumiarkowanego życia je s t  
ciężko chory i będzie musiał zrzec się 
wszelkiej działalności.'

Inny, p. S., też zajmujący odpo
wiedzialne stanowisko w komisarjacie 
do spraw wojskowych, nie krępując się 
niczem wyrzuca ogromne sumy.

h u la ją c  w  r e s t a u r a c j a c h ,
jeżdżąc samochodem po Moskwie/ ba
wiąc się w restauracjach z ńawpół pi- 
janem i artystkam i kabaretowymi, robi 
skandale i t. p. (Przyp. Red. PangS., o 
którym mowa je s t  to zapewne — Skliań- 
skij — jeden z trzech organizatorów 
armji czerwonej w 1918 r.

Trzeci członek C. K. W., kierownik 
jednego z komisarjatów S., urządza u 
siebie wspaniałe

uczty-orgje. •
O tych ucztach mówi cału Moskwaj w 
czasie jednej z tych orgij powstała 
strzelanina pomiędzy gośćmi i milicjan
tami, którzy przyszli prosić towarzystwo, 
aby było nieco ciszej.

Czwarty — też członek G. K. W., 
jeden z najwybitniejszych działaczów 
partyjnych stojący na czele gospodarki 
miasta Moskwy, K. żyje jak  wielki pan, 
urządza u  siebie uroczyste przyjęcia, ma

4 samochody i 2 wspatsisłe 
wille,

z których jedną zajmuje sam, drugą 
oddał krewnym. Zona jego, wybitna 
komunistka, jest obwieszona brylantami.

Dzierżyński zażądał od komitetu 
centralnego partii przedsięwzięcia ener
gicznych zarządzeń względem rozhula
nych “komunistów, wydalenia z partji 
i ‘urzędów tych, którzy nie zmienią spo
sobu życia.

-V.

R o b o t n i c y  p o p i e r a j 
c i e  p i s m o  u P p a c a 1*,
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Butli spisMtfl).
UrucSs ¿mie^JO epółdrief- 

o x y c S i  z a k l i ^ ó t »  p t * 2 C i m y s f o -  
w^tih w SCisIcach.

W ubiegł«} sobotę  odbyło sie w 
Kielcach urocayste uruchomienie zakła
dów przemys'owych Związku PclaV.fch 
Stowarzyszeń Spożywców.

Zakłady te  położone na olbrzymie] 
posesji przy stacji kolejowej w Kiel
cach, połączone dwiema Unjami boczni
cy kolejowej, posiadają pare gmachów, 
po b. cementowni, w których narazia 
uruchom iane zostały: m ydlarnia na dwa 
olbrzym ie kotły do gotow ania mydła, 
objętości każdy na 1 w a jo n  surowca, 
ciej&rr.ia, torebkarnlo  l ta r tak  do prze
róbki drzewa. W szystko poruszane fest 
prztŁ parow y m aszynę o sile 100 HP.

W chwili uruchom ienia w zakła
dach (ych zatrudnionych zostało p rze
szło £0 ludzi.

W datazym ciągu projektow anym  
jest rozszerzenie  za;,ładów przez u ru 
chom ień e m łyna parow ego, dla którego 
u2 zosta ła  zm ontow ana m aszyna paro 

wa o sile 500 HP.
Na uroczystość tą  przybyli s  Cen

trali Związku PSS. i okręgów: Kielec
kiego, Zagłębia, Łodzi, Częstochow y, 
Radomia I S iedlec 24 przedstaw icieli 
ruchu spółdzielczego reprezen tu jących  
poszczególna Związki okręgow a i większe 
stow arzyszenia spożywców.

Podczas uroczystości nastró j pano
wał podniosły. J. T.

Strajk tramwajowy 
zlikwidowany.

Wczoraj o g. 4-ej po poł. po  
dojściu do porozumienia pomiędzy 
pracownikami a Dyrekoją zakoń
czono strajk tramwajowy, poczem 
niezwłocznie pierwsze wagony u- 
kaz%ły się na miejcie. Pracowni
cy uzyskali 40 procent podwyżki, 
licząc od dn. 6 bm.

Podniesiona taryfa przedstawia 
tię jak następuje:

bilet zwykły 70 mk., 
uczniowskie, dziecięce i dla 

szeregowych 35 mk.,
wieczorne — od 1 0 —£11 i pól 

g. — 140 mk.,
nocne — 230 mk.

K. WOZNIAK 3)

Strajk m e ta lo w c ó w .
(Konferencja wczorajsza.

Wczoraj w lokalu inspektoratu pra
cy pod przewodnictwem inspektom Ki- 
llczkowskiego odbyła sie konferencja w

Srawie zlikwidowania s tra jku  motalow- 
w. Na konferencję przybyli przedsta

wiciele związku przemysłowców metalo
wych, oraz delegaci klasowego i polskie
go związków metalowców.

Na wstępie inspektor pracy zako
munikował przemysłowcom, iż robotnicy 
cofnęli .swe poprzednie żądania 4o proc. 
podwyżki, powiększając je  do 75 proc. 
W odpowiedzi na to przedstawiciel prze
mysłowców oświadczył, że*ma tylko peł
nomocnictwo do pertraktacji w sprawie 
żądań podwyżki o 40 proc. i wobec 
tego o ile robotnicy nie cofną nowych 
żądań pertraktacje prowadzono być nie 
mogą. W trakcie rozmowy wysunęła się 
zasadnicza sprawa podwyżki, a miano
wicie przemysłowcy oświadczyli, iż go
towi są dać 40 proo. podwyżki do płac 
minimalnych, zaś oo do płac maksymal
nych i akordowych pozostawiają sobie 
wolną rękę. Wobec togo, Ze robotnicy 
żądają bezwzględnie podwyżki jednoli
tej bez różnicy plac i rodzaju pracy, p. 
inspektor zaproponował aby dla pracy 
akordowej stosować stopę podwyżkową 
od 25—50 proc. wyższych od plac mini
malnych.

Aby dać możność stronom porozu
mienia się, zarządzona została przerwa, 
Po której delegaci oświadczyli, że zgo
dzą się na przystąpienie do pracy tylko 
wówczas o ile proponowane 40 proc. 
podwyżki będą stosowano dla wszyst
kich robotników i od dnia 21 sierpnia.

Sobote, dnia 9 września 
G od t 9 rano. Nabożeństwo tałob» 

ne 7u zmarłych kolegów łódzkich w ko
ściele św. Krzyża.

(lodz. 10 rano. Zwiedzenie jednej 
z większych fabryk  włókienniczych w 
Ł-dzi firmy I. K. Poznańskiego.

Godz. 2 p > po*. Zwiedzenie Muze
um Nauki i Sztuki z pogadanką poglą
dową.

Godz. 4 po poł. Zwiedzenie miasta. 
Godz. 9 wlecz. Uroczysta wieczor

nica z tańcami, urozmaicona reproduk
cjami artystyozneroi, wykonan. wyłącz
nie przoz członków Związku.

jubileusz Związku drukarzy.
Polski Związek Zawodowy Druka

rzy i Pokrewnych Zawodów w Łodzi w 
di” 8 i 9 września rb święcić będzie 
16 lecle istnienia swej organizacji na
stępującym  programom uroczystości j u 
bileuszowej:

Piątek, dnia 8 września:
Godz. 9 rano. Nabożeństwo w ko

ściele św. Krzyża.
■ Godz. 11 przed południem. Otwar- 

cio pokazu łódzkich prac w lokalu Zw. 
(Nawrot 20), z objaśniającą pogadanką 
o rozwoju i znaczeniu drukarstw a w 
Łodzi.

Godz. 3 po poł. Obiad jubileuszo
wy w Białej Sali hotelu Manteuilel.

Godz. 8 wiecz. Spotkanie z gość
mi w Teatrze Miejskim.

Kalendarzyk.
DzH Reginy 
Jutro Narodzenie
Wschód słońca. 
Zachód

NMP

Wschód kslęiyca 
Zachód •

6 a  64
7 m. 29
4 ra. 02
l m. 73

— Budowa kanału. Wytyczanie kanału, 
który ma biec ud Siąska Górnego po
przez dawne Królestwo Polskie i łączyć 
się z Wisłą pod Warszawą, odbywa się 
jednocześnie w trzech punktach. Jedna z 
komisyj mierniczych odbywa obecnie atu- 
dja w Piotrkowskiem.

Niektórzy chłopi zaniepokojeni są 
sprawą kanału, gdyż w ele zagród zosta
nie lin ją kanaiu od.-iętycb od pói, co na
turalnie, stanowić budzić w gospodarstwie 
nieład* utrudnianie. Naogól jednak lud 
wiejski wita projekt z błogosławieństwem 
na ustach, przewidując w przeprowadze
niu kanału wielkie korzyści gospodarcze 
dla kraju i narodu.

— Dar dla repatrjantów. Juk  się do
wiadujemy Wydział Powiatowy Sejmi
ków w Piotrkowie na plenarnym posie
dzeniu Sejmików w dniu 20 sierpnia rb. 
uchwalił na odbudowę pow. Grodzień
skiego i pomoc ropatrjantom jednorazo
wy zasiłek w kwocie 2 miljonów mkp. 
Jednocześnie Wydział Powiatowy wy
stępuje do gmin pow. Piotrkowskiego z 
wezwaniem do złożenia 100 centnurów 
metr. żyta ua potrzoby rolniczo w pow. 
Grodzieńskim. 1 ( lo t)

— Kowy konsul niemiecki w Łodzi. Na 
konsula niemieckiego w Łodzi na miej
sce p. Drubby, o którym kilkakrotnie 
musieliśmy pisać zo względu na jego  
popieranie hakaty łódzkiej został zamia
nowany radca stanu dr. Paweł Szwarc.

Zs wspomnień wię
źnia politycznego.

Ta okoliczność, że wszyscy mie
szkańcy' naszej celi, byli więźniami polity
cznymi sprawiała, źe wszyscy z szacunkiem 
wielkim odnosiliśmy się do nauki. I cho* 
c i i i  wszyscy skazani byliśmy na be^ter- 
minowe wiezienie, a więc niewielką rmeli- 
śmy nadzieję odzyskania wolności — to 
jednak ws/yscy chętnie zajmują się nauką. 
Uczyliśmy się dla samej czyste! wiedzy, 
boć przecie nie spodziewaliśmy si?, by 
r-.Młka zdobyta była nam kiedyś pomocna 
w życiu. Zorganizowaliśmy prawdziwą 
szkoła. Nauczycielami byli siedzący z na
mi inteligenci. Uczący się podzieleni byli 
na oddziały stosownie do posiadanych 
wiadomości. Nauka udzielana była na spo
sób szkolny. Pod koniec roku urządzany 
był egzamin. Kto go nie zdał, ten został 
n i drugi rok w tym samym oddziale Byl 
je rc i  taki muźyk rosyjski, który w 1 od- 
dziele 5 !at siedział, a mimo to nie zrażał 
się trudnościami nauki i z niesłabnącym 
uporem uczył się jak mógł, by przefić de 
oddziału wyźszeg®.

Uczyliśmy się nauk udzielanych w 
szkołach, a więc czytania, pisania, aiytwe- 
ty.ki, algebry, geowetr.i, geegrafji, lrisłer;i, 
przyrnay itd.

Że w a-M » na nswczycieli oraz ol- 
v. {fc&zcić ucr»i6w nauka odby- 

wi*» s&i w jtjr/fc« roiyjskfm. My Yo',»ty

dodatkowo sami uczyliśmy się języka pol
skiego z książek przysłanych nam przez 
znajomych w kraju.

Dodać muszę, że przy więzieniu w 
Tobolsku była dosyć spora, bo licząca o- 
koło 16,000 książek biblioteka, a w niej 
oprócz książek rosyjskich, niemieckich, 
francuskich, angielskich i włoskich było 
¡7o dzieł polskich.

Czasy reakcji.
Podniesienie się fali reakcyjnej w 

całej Rosji dało się odczuć i u nas w 
więzień: u. W miarę jak rząd dawał sobie 
coraz łatwiej radę z rewolucją, jak ogni
ska jej iu  przestrzeni całej Rosji gasły, 
tłumione bezwzględnemi represjami, a 
wybitni działacze rewolucyjni a bo ginęli 
od kuli rządowej albo też, co się częściej 
zdarz ło tłumnie zapełniali więzienia — 
od tego czasu byt więźniów stawał się cc- 
raz cięższy. Rok 1911 uważać należy pod 
tym względem za przełomowy. Rok ten w 
pamięci mojej zapisał s,ę ja ;o  najcięższy! 
Rygor wiiz enny zaostrzył się do nieby
wałych grani.. Kary surowe za bylejakie 
przewinienia, a ni wet za pozory przewi
nie'. — syp3ły się jak z rogu obfitości. 
Obchodzenie się z nami władz i słułby 
więziennej stało się gorsze niż dotąd.

Nie woln® był® się golić. Mimo to 
wrodzone poczucie czystości skłaniało 
więiniów do przekraczania tego zakazu. 
Tatarzy »jrząJzali się najprościej, zwycza
jem narodowym wyrywali sobie włosy z 
rare-tu  na sy»sób starożytny«* R^ml.-s. 
My takiej bolasnai o-eracji skakania n c 
chcieliśmy sic poedswać. Dlatego t*t g®- 
Ultimy sfę afeo s ‘L'!em albo też ukrytą 
bs7dzo 3i»f«Bnie brzytwą. Gryźliśmy to

zazwyczaj przed udaniem się do łaźni. 
Wrazie wykrycia brzytsy oprócz konfiska
ty właściciel w dod.‘ti<u otrzymywał su
miennie wyliczonych 75 rózeg. Mnie udało 
się przynieść z sob.| do celi brzytwę, któ
rą goliliśmy się wszyscy. Nie uszio nam 
to jednak całkiem bezkarnie. Badani nie 
chcieliśmy się przyżneć do tego, że posia
damy u siebie brzytwę. Za to cała nasza 
cela skarana została na"karę na ptzeciąg
6 tygodni. Przez ten czas mieliśmy spać 
na gołych narach, nie korzystaliśmy ze 
spsceru, nie otrzymywaliśmy książek, nie 
wolno nam było sprowadzać herbaty, ma
chorki i żywności. Kara ta jednak nie zła
mała naszego oporu. I n bowiem bardziej 
srożył się ucisk, t .m  i odpór z naszej 
strony był silniejszy i bezwzględniejszy. 
Pamiętam razu pewnego zjawił się w na
siej celi klucznik więzienny z wiadomością 
że odbędzie się wizytacja inspektora wię
ziennego. Nakazał nam więc mieć wszy
stko w należytym porządku a nadewszy- 
stko zakazał się skarżyć. — „Kto się o 
dwjźy — dodawał po przyjacielsku -  
wystąpić ze skargą przed inspektorem, z 
tym się rozprawi naczelnik więzienia tak, 
że na zawsze to zapamięta!“ —

Warunki jednak w więzieniu były tak 
nieznośne, ee mimo groźby wł^dr wię
ziennych postanowiliśmy wystąpić Zi skar
gą prued inspektorem na t >. co z nami 
zdaniem naszem bejprewnie wyprawiano 
w wi-;zienir. Naiwni łudziliśmy się, ze 
skarga naeea «(¿rd&aie jakikolwiek skutek!..

Niebawem zjawił się w naszej celi 
zapowiedziany dostojnik. Zwyczajem przy
jęły»! w takich razach zapytał nas, ozy 
mamy jaką rrośb* czy skargę Zaezeły się 

•więc sypać skargi jedna za druga. Uskar

Dr. Szwarc był poprzednio kierownikte* 
konsulatów niemieckich w Turcji Buda
peszcie i Pradze czeskiej. bip

— Co z Gospodą Żołnierską? Ju* 
blisko trzy tygodnie minęły od ®*a*^ 
kiedy poruszyliśm y spraw ę sprzeoaty 
lokalu Gospody Żołnierskiej przy 
Przejazd 1. Poza wyjaśnieniem wlad* 
wojskowych, któro się ukazało nasa jutra 
po naszym artykule — nic więcej nie u'  
słyszeliśmy od czynników kompeterd* 
nych o dalszych l rzeczyw istych loaach 
Gospody.

A opinja czeka zaniepokojoną!
Rzeczy te t  byłoby duZej wagii ay  

władzo wojskowe cory chlej w y jaśn i 
o sta tn ie  stadjum  spraw y i poinformo
wały opinię o losach Gospody.

— Dla inwalidów. Zarząd Oddziału 
łódzkiego Stowarzyszenia U rzędnik* 
Państwowych przesłał dnia 81 r. !>• 
Centrali w Warszawie 889,550 mart-:> 
zebrane na uruchomienie warsztatów >n' 
walidzkich. < .

Z powyższej sumy 817,100 m;iv* 
zebrał p. Marjan Gidyński, referent 
m isarjatu Rządu na m. Łódź, 40 tys. P- 
Herlich urzędnik Komisarjatu Rządu, 
tyć. p. Anna Sławińska, urzędniczka 
goż urzędu, oraz 1,703 marek p. Ijcopo1’1 
Borysławski st. referent urzędu Woje* 
wódzkiego w Łodzi.

— Z Kąty Chorych Zarząd fc*-- 
Chorych m. Łodzi podaje do wiadouJJ' 
ści, że do Biura Centralnego przy u. 
W ólczańskiej ‘¿25 zaprowadzona zost»1* 
dodatkowa linja telefoniczna, [numer r  
paratu  2177.

— Z życia Akademickiego Koła Ł5 
dzian. Komisja organizacyjna ośrod*’ 
gdańskiego zwołuje zebranie matur2'' 
stów mających zamiar studjować na P' 
litechnice gdańskiej dziś o godz. 1 
w lokalu Tow. Krajoznaw. Al. K ośl0' 
szki 17.

— Ze Zw. „Orlę*. Dnia 8 b. m. t-.>
w piątek u godz. to rano punktu»lni< 
odbędzie siij posiedzenie Zarządu G $ f  
nego Zw. Mł. Polsk. „Orlt}“.

Obecność przedstawicieli kół k5* 
nieczna. Zarząd.

— Przy pracy. S. Pawlak r o b ^  
fabryki .J e n m a .n a  kompanja p rzem yj 
przędzalniczego" przy ul. Kątnej V 
uległ uszkodzeniu ręiu pode. «3 prfl^

—A Moryc, robotnik fabryki Osk^1" 
Szwajkierta p r/y  ul. W^óiczońskicj 2 j 
uległ podczas p ra ty  uszkodzeniu 
ręki. O powyższych wypadkach złWjj 
domiono tnspek io ra t  pracy.

— Potajemna rzeźnia psów. P n y  yy 
Ozorkow3.;lej 4, w m esz.canlu R. 
stel.'», wykryto pota;cmny ubój pif 
Zarówno raląso ;a!i i sWJro okonfi* 
wano 1 przesłano do *»’ i,kc’u uiy-f
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żaliśmy się więc inspektoro*; ni to, 
warunki w więzieniu są nie do ¿nfe 
nia. Ż j  pastwią się n;d nami. Że £i i*'.’ 
,wykroczeuia“ _jak zapalenie od Uf5’',, 
papierosa wymierzaja 25 rózeg, za 
niejszą rozmov/ę w celi lub za golen i ’¡J 
szkłem karzą 75 rózgami. Że niema 
dnia aby nie było karanych od 4 do ® . 
sób z celi. Inspektor słuchał tego 
stklego bardzo uważnie. A gdy ju i 
naszych skarg się wyczerpała, odpowie^ 
nam na pocechę, ie  naczelnik p o s t ó j  
zgodnie z ustawą i źe on inspektor 
w położeniu naszem zmienić nie ‘"¿¡V 

Łatwo sobie wyobrazić, jakie 
nie wywa;ła na nas taki odpowiedi; 
powiedziana rrzytem głosem spokojw c. 
lodowatym. Zamiast jakiejkolwiek 1
kał nas gorszy niż dotąd los. Słowa „i] 
cznika więziennego, zapowiadającego V 
zemstę w razie skargi z naszej strow- 
kazały na siebie długo czekać. Zar** (,tt 
odejściu inspektora rozgniewany 
paczelnik więzienny przystąpił ¿o t¡.ń 
rzania kary. Odebrał nam ksi^W , 
atrament, cukier, herbatę, tytoń, 
nam na przeciąg 2 tygodni w y c h id ^ ^ y  
spacer, przez d «a tygodnie nie o t r z y j  iJ 
na noc sienników, trzeba było 
gołych narachl Takiemi śroa .affli V?6 
prawcy clic eli z nas wyrwać wSza«H ^ ' ]  
czucie godnośoi i wszelki cień 
tyli.o oporu przeciw bezuay*!*ynl s 
nym naB wyraz porządkemd .

(D. c. «

W
C(
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iyjpągo. W gppawi« ts j  apisono p?o- 
Wsm policyjny. (bip

Prawdopodobnie mlęeo p i l i  eprzo- 
®*Wane było jako baranina  biedniejszej 
ludności. Roatela spoti<ać winna su ro 
wa kara.

i t w § H r t

Z ijc ia  organizacji ii P R
KoBiereiicJa G‘.:rqga \jyhcT"  

6 2 s r o  sra. -Ł odzi.
W sobota dn. 9 bm. o godz. 6 w, 

Punktualnie odbądzio się w Klubie NPR. 
Liotrsiowika 9!) Konferencja Okręgu 
wyborczego m. Łodzi.

Udział w Konferencji przyjmują: 
Członkowie Zsnądów  Woje- 

»odsHcro i O' ręgowego NPR. w Łodzi.
fcód kl ^ 0s ôw 0 Klubu NPR. _ okręgu

h . ,3) Członkowie Prezydjdw Zarządów 
u*ielnicowych NPR, w Łodzi.
„ Narząd Łódzki Zw. Zaw. „Praca*, 
.raz delegaci wszystkich innych Polsk. 
cw. Zaw.
. 6) Delegaci S towarzyszeń Współ- 

slczych zaproszonych przez Komitet.
Łorcz em °^ra<̂ 8Prflwy wy-

. . .  fogo sam sgo dnia o godz. 8 wiecz. 
; C n«e Ściślejszego Komitetu Wybór-

t®ii muzyku I s .n m
Teatr Biojakł, C32¡ o lniani 63.
Dziś Teatr  Miejski daje premierę 

^  -uwej maskarady scenicznej p. t.
* interesów“, pióra nowoczesnego
Mskr

dram aturga Jacentego  (Bo’'aventr .  .Test 
to dowcipna komedja o zakroju satyry
cznym, utrzymana w stylu starodawnym 
teatrów wędrownych. Wesoła intryga, 
groteskowe sytuacje zawabnie rozwiązy
wane przez odwieczne „m aski“ — pomy
słowego zbiega z galer Krętacza Krys
pina (Woskowskiego), poety—Strlekina 
(Rzeckiego), piekielnego Kapitana (Pi
larskiego) Frygi Colombiny (Tańskiej) 

■i wspaniałej Sireny (Podgórskiej), — na 
tle pomysłowych dekoracyj p. J. Wo- 
dyńskiego i wesołej muzyki, — bezwąt- 
pienia pociągną publiczność łódzką.

W sobotę przedstawienie dla nilo- 
dzieży o 3 i pół pp.—„Sułkowski".

W poniedziałek przedstawienie dla 
Zrzeszeń rob. i intel. dany będzie „Suł
kowski“.

Operetka w Łodzi.

Od dn. 8 b.m. Zespól Operetki k ra 
kowskiej z udziałem gości warszaw
skich rozpoczyna szereg przedstawień w 
teatrze „Scala“.

Na pierwsze przedstawienia zosta
nie odegraną wspauiala operetka wokal- 
no-liuinorystyczna Oskara Strausa p. t. 
.Dokoła miłości1* prócz sił stałych pp. 
Bańkowskiej, Bronewskiej, Beigelmana, 
Celińskiej, Chmielowskiego, Glińskiej, 
Hoszowskiego, Jaskówny, Jestrzębskiego, 
Kosińskiej, Kotschego, Makowskiej, Ma- 
linowicza, Morawitza, Palańskiego, Pie- 
lawskiego, Pielawskiej, Popielawskiej 
Eug., Popielawskiej M., Rapackiego, Ra
packiej, Solniskiego, Steczki, Słohlowej, 
Winiszkiewicza, Witkowskiego, Wołow
skiego, Wrońskiej, Wróblówny, Zubrzy
ckiej, Zdulecnego i innych, — występy 
gościnne ulubieńcy Warszawy Lody Ro- 
gińskiej w roli Stelli.

W akcte II balet futurystyczny

„Pan Barn* odtańczy: prim tbalerina Eug. 
Popielawska i Feliks Bańkowski oraz 
Shimmy, Foxtrot „xMystery", corps de 
ballet—h pary.

Reżyseruje T. Wołowski.
W  przygotowaniu „Baron Kimel*.

Jubileuszowy koncert Namysłowskiego.
Czterdziestolecie swej pracy arty

stycznej święcić będzie Namysłowski w 
Lodzi w  dniu ’dzisiejszym. W arto przy
pomnieć, w jak ich  warunkach powstała 
jego orkiestra, która przez z górą trzy
dzieści lat w okresie niewoli i zaborów 
pielęgnowała ku l t  muzyki polskiej.

P. Karol Namysłowski, skończyw
szy przed 40-tu kilku laty konserwato- 
rjum warszawskie, wrócił na wieś do 
rodzinnego m ajątku w lubelskiem, . nie
daleko Zamościa i objął po rodzicach 
gospodarstwo — ale artysta  z powołania 
nie bardzo garnął się do pracy na roli. 
Nie mogąc znieść prymitywnej"gry miej
scowego organisty w czasie nnbożeństw, 
począł tworzyć z parobczaków wiejskich 
orkiestrę, w  początkach tylko do gry w 
kościele. Dzięki wytężonej pracy i zdol
nościom pedagogicznym rzecz się udała.

W net rozniosła się sława orkiestry 
po okolicy—zewsząd zgłaszali się kan
dydaci do orkiestry. p 0 20-tu latach or
kiestra przekształcona na symfoniczną, 
należała do najlepszych w Polsce i ob
jeżdżała zabory, by zaznajamiać roda
ków skarbami muzyki polskiej i dzie
łami polskich kompozytorów', między 
którymi sam K. Namysłowski niepośled
nie zajął miejsce.

Ociemniały j uż dzisiaj sędziwy 
mistrz obchodzi czterdziestolecie pracy. 
Zjedzie do Łodzi, by w czasie koncertu 
osobiście dyrygować.

Koncert budzi ogromne zaintereso

wanie w kołach muzycznych Łodzi i je
śli pogoda dopisze ogród Załogi będzie 
wypełniony po brzegi.

Wystawa obrazów Binkowskiego.
Ja k  się dowiadujemy, wkrótce ma 

być otwarta wystawa zbiorowa prao zna
nego artysty — malarza p. Maurycego 
Minkowskiego z Warszawy, Ostatnio wy
stawa ta  w Wilnie cieszyła się najgo- 
rętszem uznaniem prasy i publiczności.

W ystawa prawdopodobnie odbędzie 
się w lokalu „Miłośników muzyki“ w 
Grand hotelu.

P ią S a  L o f e r j a  
P a ń s t w o w a .

Piąta kiesa . — P ierw szy  dzień.
Główniejsze wygrane:

Mk. 80,000 Nł 88131.
M k. 50,000 Wa 16479.
Mk. 40,000 NíXa 10042 34463.
Mk. 25,000 Nfi.Ns 7197 36929 725*24 

94072.
M!\  15,000 JSSMa 33667 51836 5 i 2 U 

57158 68023(59623 7i925 78395 80 ¿ 
92459 96885.

Odpowiedzi Redakcji.
0b. Wł. Borkowskiemu. Kwestję, po 

ruszoną w Pańskim  liście, omawiamy 
niemal codziennie, nawołując władzo i 
społeczeństwo do zajęcia sio spraw ą in 
walidów wojennych.

@ D a J ę  n o s a  r a % i i

'"■•»clką trardsrobę damską i męs!;ą ‘ 
g o t o w e  ¡ n ?3 cb aS a lu n é!* . 2200-5

PRACOWNIA
A- BEuGER, ul. Południowa Ks 6 , Ś L

■Ma

Codziennie od 6-ej p. p. przygrywa wy
borowy kwartet. Bufet stale zaopatrzony 
w rozmaite zakąski ł pierwszorzęd. trunki.
Na miejscu wyborowa kuchnia!!!

Na wybudowanie prowizorycznej
d r e w n ia n e j  s z o p y
nia smM I  pnj- Ol. POBOlIltel Ib 135/137

Kier. Rej. Inż. Sap .— tó(:ź. N ow o-T ar jow a  18, 
OBłasza pos tępow ania  ofertow e.

Wzywa się ubiegających na dzień 9-go 
trześnia 1922 r .  w godzinach biurowych, 
c6lem otrzymania warunków umowy i śle
pych k o sz to ry só w .

Q
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Wygodnie! Na raty!
W e z a l l r ą  g a r d e r o b y  m ę s k ą  1 d a m s k ą ,  o b u w ie ,  r o z m a i t e  t o w a r y  
ło k c lo w o ,  b i e l i z n ?  1 t  d. n a b y ć  m o i n a  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h  

i u  f i r m y  „O S Z C Z Ę D N O Ś C " ,  W O I C Z A N S K A  W 43,

•'u*

ę
§

tylko
2115—15f ro n t ,  i - s z e  p i ę t r o .

, Z A E Ł A B  S T O LA R S K I'
został otwarty i podzielony na dział Budo
wlany i Meblowy pod kierownictwem zdol
nego fachowca, byłego Majstra i Kierownika 
pierwszorzędnych Zakładów Stolarskich za
granicą. Zobowiązujemy sią za roboty wyko
nane w naszym zakładzie udzielać gwaran
cji za solidne wykonanie następujących robót:
Roboty Meblowe: Roboty budowlane:

Urządzenia pokojowe, Drzwi i okna,
„ sklepowe, Podłogi,
„ apteczne, Obciąganie posadzek,

laboratoryjne, Okna wystawowe,
Dekoracje, 
Reparacje, 
Odnowienia mebli

Schody, 
Lamperje.

(MefCfJüSlli BOíll tlfilGIú® feífiSRitíl i  FI KRZYZOWSKI i S-ka

1

7,

s przed aż na raty
Wszelkiego rodzaju towarów włóknistych.

o b s t a lu n k i  n a  m ę s k io  g a r n i t u r y .  R o b o ty  w y k o n y -  
'iflo pod k i e r o w n ic tw e m  p i e r w s z o r z ę d n y c h  Bił k r a w i e c k ic h

OLnĄT“ , W ó lc z a ń sk a  43, p r a w a  oficyna f a r i e r .

w rzypce, Git?ry, Mandoliny, Snctrumenty dę ta  
0rftz Gramofony re p e ru je  n a j le p ie j  i n a j t a n ie j

ALFRED LESSiO, Nawrot Ma 22.
\r. i^ JW iększe  specjalne warsztaty dla instrumentów 
a<Hych. Oprawianie smyczków najlepszym an

gielskim włosem.

lJ

i
^czneść! s?© ltEO ITa  Baczności

Cegielniana Kr. 9.

J U U 2  na UMf, eizeliiis u!?iorg
10 i m ę s k ie  o ra z  p r z y j m u j e  ró ż n e  o b s t a l u n k i  w c h o d z ą c e  

w z a k r e s  k r a w i e c t w a  po c o n a c h  p r z y s t ę p n y c h 1 11

153. . I e  S E L U  i i i ,  Ł ó £ ± ,
Ceuelniana Nr. 9, m. 7. Front li piętro. 2242-12

ul. Napiórkowskiego (Starozarzewska) 16 49,
filja  P io trk o w sk a  JSS 275,

m a  w ł a s n e  p r a c o w n ie .—  W y k o n y w a  z a 
m ó w ie n ia  z w ła s n e g o  i p o w ie rz o n e g o  to 
w a r u .  G o to w y c h  s u k ie n ,  b lu zek ,  sp o d n i-  i 
c z ek  i p a l t  d a m s k ic h  j e s t  w ie lk i  w y b ó r  - 

po c e n a c h  n a jn iż s z y c h  w  Łodzi!

Edmund KADYNSHi
cS. i l z w r o i  H r ,  2 0 .

Poleca laski, parasole, podpinki, szpilki 
fantazyjne do włosów, grzebienie, papie
rośnice, krawaty z własnej pracowni. 
Wszelkie reparacje i krycie parasoli.

L e c z n i c a  c h o r ć b  * ę § 3 ó u f

Lcksrza-dentysty P H U S S  ';
( O .  P io t r k o w s k a  L ¿ 3 .

E i a  E iicŁ .y  r o b o i n i O K B j .  ■'qj8£I 
¿Lis p l o m b o e ć n i e  c m  . « p r a w i e n i a  z q b á , ,

----------- C£ ł s t a  p o d ł u g  %vajtxsxrr.- .

Restauracja „ŁODZIANKA
właściciel FELIKS SERWAŃSKI 

^ wS. P i o t r k o w s k a  6 8 .
obficie zaopatrzony bułet, doborowa trunki I kuchni«; 

prowadzoną pod oso.:!stym dozorem gospodarza*
Ceny przystępne 11! Ceny przystępna Uł

TanieJ'niż w szędzie , bo 
w prywatn. mieszkaniu.

Wszefikio «yypoky fu trz a n e ,
oraz fokowe, karakułowe palta nabyć można

Pietilsiilii 19 V ;  isaia i M i m m

Przyjmowanie reperacji! Akuratna obsługa! 1978-25

Właściciele sklepów, którzy mają zez wolenia na

handel wyrobami tyiuniowemi 
w Okręgu I i ii miasta Łodzi,

proszeni są o przyśpieszenie odbioru należą
cych się im wyrobów tytuniowych ze Skła
du Zjednoczonych Kooperatyw przy ul. G-go 
Sierpnia 40, d o  s e b o f y  ft. | .  9  b. m. 

tr i łą c z n ie .

i la  w y p ł a t ę  r a f a m i !
K a ż d a  rodzina może sią zaopatrzyć we wszelką manufak

turę i białe towary, wypłacając ratami

i  „WYGODA“, Konstantynowska 3.

* i *

damskiego, męskiego i dziecinnego najnowszych fasonów.
S p i e s z c i e  s i ą  g d y ż  o b u w i e  d r o ż e j e !  

Również posiadam na składzie duży wybór starych fasonowi 
po xnacznie zstiżenych eswach.

J. Jakubiec, ul. Konstantynowska 26.
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Czarny fina” A m ory k a ń s k ie  a r c y 
dzie ło  K in e m a to g r a 
f iczn e  w  6-iu  a k ta c h

8 « c i a

J S O I i r j S k

w y b i t n e g o
d r a m a tu

Kino Spółdzielni
I I I0

(DcSina Szwajcarska) 
ul. S ienkiew icza M  40.

P o r a s ¡a ’W  Ł s O c i s s i S

ICHŁOP
Paúá i ifni następnych.

D r a m a t  w  6 a k ta c h ,  w  r o ia c h  g ł ó w n y c h  LIsiGnfCO, P S O O W  i BakSZCjOW
1. Zapoznanie si<j Piotra z Kasią. 2. Slnb i po ślubie. 3. Wyjazd Piotra na posadę. 4. Oo uczyniła Kasia 
podczas nieobecności męża. 5. Powrót P iotra  do domu. 0. Piotr zabija dziecko za co zostaje zesłany na Sybir.

Muzyka pod kier. Z. Sandomierskiego 
Początek przedstawień w soboty, niedziele i święta o g. 3, w dni powszednio o r> p.p., ostatni seans o 0.15 wiooJ- 

UWAGA! Dla Członków Kooperatywy Spółdzielni Pracowników Państwowych zniżka r>0 proc.
Dla urzędników Państwowych 26 proc., z wyjątkiem sobót, niedżlel i świąt.

em m E U sam eesna

Sb**

llPfl
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Największe w Łodzi

I!

Dziś Promjera, i B I M S l E t L J - j P Ł . Wielka sensacja.

Z y g o m a r  i P r o te a
K o n s t a n t y n o w s k a  16.

«Lisa

i i i

i  .  ./, W le l i  d r a m a t  w  2 s e r j a c h  n a  t le  p rz y g ó d  Z y g o m a ra  i j e g o  p a r t n e r k i  P r o te l  w  w a lc e  n a  ś m ie rć  i życ ie .
1. T a je m n ic z a  m a s k a .  N a  p o g r a n ic z u  nocy . 3. U c ie c z k a  a u te m . 4. H a n ie b n e  p o sądzen ie .

5. P o ś c ig  za  z b ro d n ia rz e m . G. K a rk o ło m n e  w z lo ty  s a m o lo tó w  i t. d.
Od d n ia  12[1X d r u g a  i o s t a t n i a  S e r ja .  «

' '. 'S

G o śc in n o  w y s t ę p y  O p e re tk i  K ra k o w s k ie j  pod dy r .  Józefa W iniaszkiewicza, b. a r t y s t y  s c e n y  w a r s z .  i k r a k o w .  
W y s tę p y  p r lm a d o n n y  t e a t r ó w  w a rs z .  Lody Rogiinkicj, oraz znakomitej s u b r e ty  o p e re tk ,  jflarji Bańkowskiej.

Odegrane zostaną następujące operetki: H m f jn ło  l^ i łn ć p " -  melodyjna, pełne humoru op rotk.i w 3 aktach, Oskara 
piątek 8, sobota 9, niedziela 10 b. m. U U K U la  iv łilU oU  , Straussa w akcie 11 balet futyrystyczny „Bum—Bam“. 

Poniedziałek 11, wto- D>ig*nn l / i m o l  operotka w 3 a’.ft. Waltera Coli o, w aknlo lii apasniarz—band polsk. Ilusia-Slusla w wykonania 
rok 12 września D d i  U** lY m liłl ,  baletu 1 ensomblu układu P. BANKÓW - KIEGO balctmistrzn toatru .NowoScl* w Warszawio.

Baron Klmel;Nowość! ŝ ek3i5Cz: S kni;4, Odmłodzony Adolar, II »
Ł1 if-go popol. Dokoła Miłości; wu£!iłV Odmłodzony Adolar. | R e ły « e r o w le :  dyr. J .^ W in la sz k le w ic z  i T. W o ło w sk i

Balet i ewolucje pod kier. baletm. teatrów warsz. F. Bańkowskiego. Bilety w kasie toatrn codziennie od 11—2 1 od 5 p. p.
Bosancnna

Zawiadomienie,
Daje na raty wszelką damską garderobę. 

Pracownia zaopatrzona w najn wsze modele, 
oraz wielki wybór towarów »Specjalista na fu
trzane roboty.

ROZENBERG, Wschodnia 49, poprz. of. II p.
«67-«ln »  -ł*».;—

, L ; Starz rt ,r  iy- ta

■ e .
POWRÓCIŁA

H.-Cof;ie!niana 24.
Przyjmuj o 10 — 1 p. 

od 3 — 6 p. p

Ur. m«d<

m i  m a m
ahuszerja i chor. kofciees. 

POMORSKA 7,
Przyjinujo od 3 do 5 po poł. 

l t  .a « s  lie tity c ta

sfL S lru p sH i
POWRuCLŁ 

Cegieiniana Na 26. 
P.-zyjmuJo od 10—1 pp. 3—7 pp. 

niedziela 10 —12 pp.

Dr. mad.

A r t u r  P a n a s a
MONIUSZKI M  11

przyjmuje od 5 1 pó ł—.7 p . n. 
Niedziela od 10-—12 

Urolog
łhoroby norek, pęcherza 1 dróg 

inoczopłciowych.

Lekarz Dentysta

IM orsaMterafiM
WRÓCIŁA 

Kilińskiego Kr. 47.

Br. J. M M
Choroby skórne i warieryczna

POWRÓCIŁ
ul, Pańska Kr. 4,

ró g  K o n s ta n t y n o w s k i e j  
ed  8 do  12 i od * do 7. "TJ

Dr. Dutkiewicz
Ordynator Szpitala Miej

skiego dla chorób skórnych 
i wenerycznych. 

P i o t r E t o n s k a  5 0 .  
P r z y j m u j e :  od 9— 11 1 od i — 7

Dr. med. BRAUN
S p e c j a l i s t a  

Chorób weceryczaycłi, skir* 
■ycb, moczopłciowych. 

Przyj». 10—1, pani« 4—9 
Południowa 23.

D r .  m ó d .

Edmund EKKERT
tl  KillńskleRO 137 przy Głównej. 
Chorcby skórne i weneryczna.

Przyjmuje od 3—8 p. p.

Dr SZUMACHER
choroby skórna i weneryczne 
Gods. przyj.: 6—7, w nledz., 

święta od 11—1 po pot 
B B N E D Y K T A  i i  1.

fir.Znunt Ługowski
Choroby kobiece i akuszerja
ul RcustontyiMa 31
przyjmuje od 5— 7 p. p.

Dr. E. SGNENBERG
Powrócił.

Choroby skórne, dróg mocao- 
wych 1 wcneryozn«! 

Z IE L O N A  8 (12— 1 l 4—6).

Dr. J. SZREIBER
Chorcby chirurgiczne.
SIENKIEWICZA 9. 

Przyjmuje od 5—7 pp.

Di. L PR9B0ŁSKI
POWRÓCIŁ.

S p e c ja l i s ta
Ckerób skórnych, włosów, 
wenerycznych, moczoplclo- 

wych, leczenie światłem 
(lampa kwarcowa) 

od 9—2 1 5—8 od 4—5 
dl* Pań 

ZAWADZKA t t  1.

Dr. HI. KLACZKO
choroby uszu, nosa 1 gardła 

Konstantynowska 13.
Godz. prz. 10—12 1 0—8 p. p.

" d e k t y s t a

E . KOPROWSKI
P io łr k o c r s iia  35 .
8od*. przyjęć od 10 — 3 

1 od * — 7, prócz niedziel.

Pracownia gorsetów

N. KĘDZIERSKIEJ
u l. P io ip k o w siić i 932

li-gie pietra, frant
przyjmuje wszelkie obsta
lunki w zakres gorseciar- 

stwa wchodzące!! 
Uwaga: na ll-gie piętro.

¡fufjsaąfą
1 płacę najlepiej za brylanty 
złoto, perły, zęby sztuczna ‘ 

dywany i futra
K .  W A R S Z & t i S K I  

P io tr k o w s k a  9.

Robotnicy!
Taniej nii na Piotrkowskiej, w 
tej tainej ccnla jak na Starów
ce, poleca gotowe ubrania no
we 1 uiywane polaki sklep abraA 
U. KBMPNY, uL Nawrot 41, 

róg Kilińskiego.

N ajtan iej!!! 1 1  f l ®
Kupló 1 nr»j!lepicj 6przodauS 
można obra.czkl ślubne, złoto 
pierścionki,’ zegarki, oras gar
derobę męski) w eklepio komi

sowym
W . R U T K O W S K IE G O , 

G łów na 3 3 .

Baczność i  

flSSS C83J

ry p la ln l e ,  s to łow e,  
k u c h e n n c ,  sz a fy ,  łóilca, kf* gtl 
w led có P k la  oraz  w szy s t!* ' jj'l 
v c h o d z i  w r.akros inoDl;lf,5!i| 

etolarakl. j r
Ceny konkurencyj11

W. PRZEŹDZIEOtil 
Piotrkowaka JSS 1°^mb i mipwniir.na.-wai j r:

])!) sprzedania Ą
warsztaty ręczne sz3g:'.t°’(*'t,i  I 
wa, ul. Now >Kątna

K łos Franciszek i
wojskowy, wyd*nl

f. ' trtcl. Kaniowskich.

rzeczy domowe 

Benedykta iii 23, m. 13,
partor. \

P ł a c ę  3 Q 'u|a
CJ

Aicza : Stef.in zagOBlł W , 
"  sowc z .¿wladczcnie |
zicyjnc, wydnae przez P 
Łó')"i ml«slo—wrss z 2 
tami ze z«[%zk« Dsnicb. 'K jr f

________ ____- .- ,W  \
Potrzebna
ka do prilni chcralwnej. 
nn 24.

cimrn“-ł ¿jilif.

brylanty, złoto, srebro, perły, 
dyamenty, róina zegarki, eęby 

staro 1 futra
Kcnstaritynowska Jfi 7 

Z .  K 3 L 5  3  i-l, 1
prawa oficyna I piętra.

Potrzebna *1® jgf
,k!c^o 49. — im
Sprzedam Th ¿¡fc
■w dobrym «tanio, R*6°%30l ^  
H 14. Ł

- r -' lZnaleziono $
Łod?Ł. U'/'ichowicz Ignacy isgubil douód 

^  osobist/, wyd»uy -w gm. Wró
blew.__ 1503-3
T łbertowi Zygmuntowi jiradzlo- sztdw ogłoazenlij 

no portiai, zarrlttrający do- cji .Pracy*, 
wód osoblsiy, wydany v  Łodii,

>i-ty zastawna m. brać można po udowodoie» yr 
tułu wiasności i za

y a  ;Inął bl*ły'not!i>r^kei^żkę związkową, oraz kartę piesek. Wabi ®°ato,t^Lł 
bczteriainowego urlopu, wydam prowadzić za ■wy?*® i 
przoz P. Ł. U. Łódi. 2323—3 dobrzyński, Zawad**» **

Wvfiawca Zaisad Wolow6¿ii«i N.P.R. w LoúzU Tłoczono w dinkainl „Pisca* i'rxolaxd 8. o d p o w ia liis la i '


